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Nie będzie podwyżki za śmieci
Podczas nadzwyczajnej sesji Rady Miasta dyskusję zdominował temat o projekcie uchwały w sprawie ustalenia opłaty za gospodarowanie odpa-

dami komunalnymi. Radni odrzucili projekt i stawka za wywóz śmieci pozostaje niezmieniona. Okazało się, że w związku z pandemią następuje 
proces zmniejszania dochodów do budżetu.

Koronawirus spowodował, że 7 kwiet-
nia radni spotkali się on-line, w obra-

dach uczestniczyli wszyscy rajcowie 
oraz burmistrz Maciej Żebrowski i jego 
zastępca Adam Biernacki.
Porządek obrad obejmował tylko 4 
punkty, lecz poruszane tematy były 
sporej wagi, tak więc debatowano pra-

wie 5 godzin.
Niestety w czasie sesji co jakiś czas 
dawały o sobie znać problemy tech-

niczne, radni nie słyszeli się nawzajem, 
niektórych głosy były zniekształcone, 
a innym łączność całkowicie się zry-

wała.
Sporo czasu poświęcono dyskusji pod-

czas przyjęcia regulaminu utrzymania 
czystości i porządku na terenie Wałcza. 
Radni zauważyli, że dokument jest zbyt 
ogólnikowy i należy go w wielu punk-

tach doprecyzować. Niektórzy chcieli, 
aby pojemniki na śmieci - choć to ge-

neruje koszty - były częściej myte, niż 
tylko dwa razy do roku. Zastanawiano 
się także czy ilości psów trzymanych 
w mieszkaniach nie powinno się ogra-

niczyć? Dyskutowano o tym w kontek-

ście uciążliwości z jakimi muszą się 
mierzyć mieszkańcy jednego z domów 
przy ulicy Mazowieckiej, gdzie jedna 
z lokatorek hoduje sporą ilość czworo-

nogów.
W sprawie projektu uchwały o pod-

wyżce za wywóz śmieci przeważały 
głosy o bezzasadności jej uchwalania, 
choć byli też radni, którzy chcieli pod-

nieść stawki.
- Po zapoznaniu się z projektem uchwa-

ły z przykrością stwierdzam, że pod-

wyżka z 20 na 30 złotych jest zbyt duża 
- mówiła A. Ogonowska. - Burmistrz 

wiele mówił o pomocy rodzinom, 
a z uchwały znikły ulgi dla rodzin wie-

lodzietnych. Jeżeli możemy pomóc, to 
przyznanie ulg pozwoli tym rodzinom 
zmniejszyć kosztów utrzymania.
- W obecnej sytuacji, kiedy ludzie tra-

cą pracę, a wałeckie firmy zwalniają 
pracowników, podnoszenie opłat jest 
niedopuszczalne - stwierdził. Piotr Ro-

manowski. - Nie widzę sensu obciążać 
społeczeństwa dodatkowymi opłatami. 
Należy problem przełożyć w czasie.
- Czeka nas kryzys, a dochody w gospo-

darstwach domowych ulegają zmniej-
szeniu - mówiła Anna Korzeniewska. 
- Wiele samorządów obniża opłaty za 
wodę czy śmieci, więc nie rozumiem 
dlaczego my robimy akurat odwrotnie.
Piotr Wojtanek przedstawił symulację 
i udowadniał, że wzrost opłat będzie 
najbardziej niesprawiedliwy dla rodzin 
wielodzietnych.
- Powinniśmy szukać innych rozwią-

zań niż tylko sięganie do kieszeni 
mieszkańców - przekonywał Maciej 
Goszczyński. - Powinniśmy obniżać 
stawki, aby motywować wałczan do 
segregowania odpadów i ich mniejszej 
produkcji.
Obecnie wpłynęło ponad 20 tysięcy 
deklaracji, ściągalność opłat za śmieci 
mieści się w granicach ponad 95 proc., 
a liczba dłużników wynosi 945 osób. 
Rocznie wałczanie produkują ponad 7 
tysięcy ton odpadów.
- Temat podwyżek jest zawsze tema-

tem trudnym, jednak prawo mówi 
wyraźnie, że za wywóz śmieci mają 
zapłacić mieszkańcy - mówił wicebu-

rmistrz Adam Biernacki. - Koszty się 
nie bilansują i będą rosnąć. Za wy-

wóz należy płacić i brakującą kwotę 
należy wziąć z budżetu. Jeżeli 1500 
osób otrzyma ulgi, tę lukę będą mu-

sieli pokryć inni. Czy tak należy ro-

zumieć sprawiedliwość społeczną?  

Opinia wiceburmistrza wywołała pro-

test wielu radnych, a A. Biernackiego 
oskarżono o neoliberalizm i faworyzo-

wanie tych, którym się lepiej powodzi.
- Bez podnoszenia stawek się nie obę-

dzie - mówił burmistrz Maciej Żebrow-

ski. - Do przetargu zgłosiły się dwie 
firmy i być może nastąpi zmiana usłu-

godawcy. Kwoty w ofertach są zdecy-

dowanie wyższe i oscylują w granicach 
7,5 miliona. Stawka 30 złotych za 
śmieci segregowane jest na „styk” i je-

żeli będziemy czekać, będzie jeszcze 
wyższa. Nasz budżet jest nadwyrężony, 
a ten rok będzie jeszcze gorszy. Produ-

kujemy zbyt dużo śmieci i dlatego są 
tak wysokie opłaty.
- Populizm, jaki prezentują niektórzy 
radni, sięga szczytów Himalajów - za-

uważył Andrzej Ksepko. - Mamy tu 
koncert życzeń. Jedni chcą wspierać 
rodziny wielodzietne, inni emerytów 
i osoby niepełnosprawne, a jeszcze 
inni chcą, aby pojemniki były częściej 
myte. A za śmieci i tak będzie trzeba 
zapłacić, tak więc dyskusja staje się 
bezprzedmiotowa. Na koniec roku 
zabraknie w budżecie  2 milionów na 
śmieci, a jakoś nikt nie mówi, jakie 
podjąć działania, aby nie było deficytu.
- Większość radnych mówi tu o ulgach 
dla wielu mieszkańców - zauważył 
Dariusz Szalla. - A czy ktoś pochwalił 
choć słowem tych, którzy regularnie 
płacą za śmieci i wywiązują się z in-

nych zobowiązań?
Burmistrz M. Żebrowski widząc, że 
dyskusja zmierza donikąd, zapropono-

wał, że urząd przygotuje i przedstawi 
informację, jak wysoka będzie stawka 
za śmieci w przypadku przyznania ulg 

i bez nich i jeżeli radni się zgodzą zdej-
mie projekt tej uchwały z porządku ob-

rad. Na tym tle nastąpiło starcie na linii 
A. Ogonowska - M. Żebrowski. Radna 
zarzuciła burmistrzowi brak przygoto-

wania na sesję i pytała, kiedy gospo-

darz ratusza zacznie traktować urząd 
i radnych poważnie? M. Żebrowski 
przerwał wypowiedź radnej i poprosił, 
aby nie był traktowany jak uczeń.
Jeszcze prezentujący różne procentowe 
wartości wzrostu opłat D. Szalla i P. 
Wojtanek nie omieszkali wytknąć sobie 
nawzajem inne pojmowanie matema-

tyki.
Radni w głosowaniu większością 
głosów 16 do 5 nie przyjęli projektu 
uchwały.
W związku z nieprzyjęciem 
uchwały o podwyżce zdecydowa-

no, że nie ma sensu dyskutować 
o wzorze deklaracji o wysokości opłat. 
Podczas dyskusji nad ostatnim punk-

tem w sprawie ustalenia wydatków, 
które nie wygasały z upływem roku bu-

dżetowego, usłyszeliśmy kilka niepo-

kojących informacji. W związku z pan-

demią następuje drastyczny spadek 
dochodów budżetu miasta. Codzien-

nie wpływa do urzędu o 8600 złotych 
mniej niż w tym samym okresie ubie-

głego roku. Wiele podmiotów mocno 
ogranicza lub likwiduje działalność. 
Prognozowany spadek dochodów z PIT 
-u i CIT -u ma wynieść 5,3 proc.,co 
w Wałczu przełoży się na zmniejszenie 
wpływów o ponad 1,3 miliona.
Na koniec radni życzyli mieszkańców 
zdrowych i spokojnych świąt Wielkiej 
Nocy.

piotr
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Felieton

Dołująca 
kwarantanna

Pandemia spowodowała, że 
rząd wprowadził szereg obo-
strzeń i praktycznie wszyscy 
musimy poddać się narodowej 
kwarantannie. Pozostawanie 
w odosobnieniu przynosi wiele 
minusów, lecz można zauwa-
żyć również plusy, choć jest ich 
znacznie mniej. Minusem staje 

się na pewno ciągłe przebywa-
nie na ograniczonej przestrze-
ni w mieszkaniu z tymi samymi 
osobami. Moja małżonka ma 
skrócony czas pracy, więc po-
jawia się w domu o takiej porze, 
która kiedyś była nie do pomy-
ślenia. Obijamy się o siebie, 
„wchodzimy sobie na głowę”, 
więc po pewnym czasie konflikt 
jest nieunikniony. Co kilka dni dla 
oczyszczenia atmosfery nie roz-
mawiamy ze sobą, choć gdy tak 
siedzimy milcząc zajęci swoimi 
myślami, czasami pada: „musisz 
tak głośno mrugać?” Koleżanka 
mojej córki mająca dwójkę ma-
łych dzieci i mieszkająca w bloku 
bez balkonu i nawet namiastki 
ogródka doprowadzona do osta-
teczności przebywaniem z po-
ciechami „na okrągło”, stwier-
dziła krótko: „jeszcze tydzień 
i oddam je do okna życia”. 
Fachowcy uważają, że ciągłe 
przebywanie ze sobą początko-

wo buduje pozytywne relacje, 
lecz po dłuższym okresie prze-
radza się to w efekt negatywny. 
Narastają frustracje, wzajemne 
oskarżenia i poczucie winy.
Niepokoi również spory wzrost 
przemocy domowej. W marcu 
o ponad 50 proc. wzrosła licz-
ba kobiet dzwoniących na tele-
fon zaufania. Bycie 24 godziny 
na dobę ze stosującą przemoc 
osobą sprawia, że ofiary - wśród 
nich także dzieci - tracą poczu-
cie bezpieczeństwa we własnym 
domu. Jak czytamy: „Wiele dzie-
ci wypracowało system reago-
wania na zagrożenie. Gdy zaczy-
nało się źle, wychodziły z domu, 
snuły się po ulicach i wracały do-
piero w nocy, kiedy najczęściej 
pijany ojciec już spał”. Dlatego 
nie można bezkrytycznie pięt-
nować wszystkich młodych ludzi 
chodzących po mieście.  
Z badań wynika, że Polacy naj-
bardziej obawiają się, że niektó-

rzy ludzie nie zastosują się do 
zaleceń i wirus będzie rozprze-
strzeniał się zbyt szybko (75 
proc. badanych). Boją się też, 
że zachoruje ktoś im bliski (72 
proc.), że szpitale będą przepeł-
nione, a system zdrowia - nie-
wydolny (73). Obawiają się też 
kryzysu finansowego (72 proc.), 
paniki i nieracjonalnych zacho-
wań innych ludzi (70). Psycholog 
społeczny profesor Janusz Cza-
piński uważa, że epidemia zu-
pełnie zaburzyła życie rodzinne. 
„Ludzie nie opuszczają domów 
na 10-11 godzin dziennie i tak 
po tym domu się pałętają. Do 
tej pory widzieli się 4-5 godzin, 
a teraz są zmuszeni oglądać się 
przez całą dobę. Czekam na 
wskaźnik rozwodów po epidemii. 
Na pewno wzrośnie”. Dlatego 
profesor radzi, aby zachować 
zimną krew, nie eskalować kon-
fliktów z innymi ludźmi, łykać 
urazy, a lepsze czasy nadejdą 

i wtedy będzie się można wy-
żyć. A teraz najlepiej znaleźć 
sobie coś, co najbardziej nas 
interesuje i tym się zająć.
Osobiście brak mi wielu rze-
czy, w tym fryzjera, ponieważ 
moja głowa pokrywa się coraz 
większą burzą siwych włosów, 
a wtedy wyglądam znacznie 
starzej. Myślę, że jednak jesz-
cze trochę wytrzymam. 
Natomiast w naszym lokalnym 
wymiarze największym minu-
sem jest fakt, że tak oczeki-
wana przez mieszkańców ob-
wodnica nie zostanie oddana 
do użytku jeszcze przez długi 
czas. Lecz ci, którzy cierpią 
na syndrom Pollyanny, czy-
li doszukują się pozytywów 
w każdej sytuacji, zauważą, 
że mamy obecnie najrówniej-
szą, najszerszą i najładniejszą 
ścieżkę rowerową w Polsce, 
jeżeli nie na świecie.

piotr
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Spowszedniała kwarantanna
Wprowadzone przez rząd obostrzenia mocno utrudniają życie, dlatego nie wszyscy stosują się do zaleceń. Wydaje się, że najmniej obchodzą one 
seniorów. Słońce zaczyna przygrzewać mocniej, postanowiliśmy więc sprawdzić jak wałczanie spędzili ostatni weekend i pierwsze dni Wielkiego 
Tygodnia. Wniosek nasuwa się jeden - kwarantanna chyba wałczanom spowszedniała.

W sobotę 4 kwietnia w godzinach 
przedpołudniowych promenada nad 
jeziorem Raduń nie była zatłoczona, 
lecz widać było kilku rowerzystów, 
pojawiali się również spacerowicze. 
W ten dzień pod sklepami ustawiały 
się znaczne kolejki, a w czasie gdy 
zakupów mogły dokonywać tylko 
osoby 65+, były chyba jeszcze więk-

sze.
- Klienci raczej przestrzegają zasad, 
choć zdarzają się wyjątki - mówił 
ochroniarz, a właściwie osoba kieru-

jąca ruchem przy jednym z marke-

tów. - Wiek oceniam na podstawie 
wyglądu i raczej się nie zdarzyło, 
abym się pomylił. Największe ko-

lejki są w godzinach 16 - 18 i wtedy 
w sklepie może przebywać określona 
ilość osób. I tego pilnuję. Gdyby lu-

dzie przychodzili pojedynczo, krócej 
by czekali. Najgorsze są całe rodzi-
ny. Przychodzą po 5-6 osób, bo - jak 
twierdzą - zawsze tak robią i wtedy 
oczekiwanie na wejście do sklepu 
znacznie się wydłuża.
Ponieważ duże sklepy otwarte są 
do godziny 24.00, łatwiej zakupy 
robić w nocy, lecz wtedy towar jest 
już mocno „przebrany” i brakuje np. 
owoców i warzyw.
- Starsi ludzie nie mogą się powstrzy-

mać i przychodzą do sklepu po trzy 
bułeczki, bo zawsze przychodzili, bo 
sobie nie wyobrażają bez nich dnia - 
opowiada ekspedientka w jednym ze 
sklepów. - Kiedy sugeruję, że są wo-

lontariusze, którzy robią dla seniorów 
zakupy, odpowiadają, że duże zakupy 
robią im dzieci, oni przychodzą, żeby 
się trochę rozerwać i rozruszać. Ręce 
opadają. My naprawdę boimy się te-

raz wykonywać swoją pracę, boimy 
się, że się zarazimy i przeniesiemy 
zarazę na rodzinę, a klienci zamiast 
zrobić podstawowe zakupy traktują je 
jako rozrywkę, spacerują po sklepie, 
rozmawiają z innymi, przychodzą co-

dziennie, kupują kilka rzeczy, resztę 
„obmacają”. 
Wałczanie w różnym wieku - jak to 
określił jeden z moich znajomych - 
zeszli do „podziemia”. Podziemia 
działkowego i garażowego. Na ulicy 
Wroniej w okolicach działek w sobot-
nie południe stało kilkadziesiąt zapar-
kowanych samochodów. Wprawdzie 
z policyjnego radiowozu płynął ko-

munikat o zakazie przemieszczania 
się, a funkcjonariusz tłumaczył, że 
na działki można przyjść tylko w wy-

jątkowej sytuacji; np. aby nakarmić 
zwierzęta, odpoczywających ludzi 
widziało się sporo.
- Co mam zrobić z dziećmi? - pytał 
ojciec trójki drobiazgu. - W domu już 
wariujemy, więc jak słoneczko trochę 
przygrzało, wziąłem całe towarzy-

stwo na działkę. Mam tu mały plac 
zabaw, zjeżdżalnię, mogą się więc 
choć trochę wyhasać.

Inni wykonują podstawowe ogrodni-
cze prace, bo - jak słusznie zauważył 
jeden z działkowców -wiosna nie bę-

dzie czekać. Podobnie przy ulicy Cia-

snej drogę na działki blokował radio-

wóz, a funkcjonariusz pytał każdego 
w jakim celu jedzie na ogródki.
Policjant uważa, że część osób rze-

czywiście musi codziennie pojawić 
się na działkach, lecz 70-80 proc. 
tych, którzy tam przychodzą, robią to 
w celach rekreacyjnych.
Za to przy garażach przy ulicy Wro-

niej życie towarzyskie kwitło na ca-

łego. Oczywiście widać pojedyncze 
osoby sprzątające swoje samochody, 
lecz przy kilku garażach stało po 4-5 
ludzi, którzy przy piwku niby to dy-

wagowali nad jakąś usterką.  
Za to panowie, na twarzach któ-

rych wyraźnie było widać lata walki 
z wyrobami przemysłu spirytusowe-

go, ocenili, że w ich życiu praktycz-

nie nic się nie zmieniło i nawet jak 
się w kilku zbiorą nad jeziorkiem, czy 
jakiejś ustronnej ławeczce, raczej nikt 
ich się nie czepia.
W sobotni późny wieczór Wałcz wy-

glądał jak wymarłe miasto. Gdyby 
jeszcze zarządzić zaciemnienie, moż-

na by sobie wyobrazić wojenne cza-

sy. O 23.30 tylko w pobliżu dużych 
marketów stało po kilka samocho-

dów, a jak minęła północ, wszystko 
zamarło. 
Należy przyznać, że w niedzielę 
promenada była pusta. Jednak słoń-

ce mocniej przygrzewało niż dzień 
wcześniej, więc wałczanie znaleźli 
kolejne „podziemie’. Lasy. Choć obo-

wiązuje zupełnie niezrozumiały za-

kaz wstępu - nomen omen - w ostępy 
duża grupa osób wybrała się na wy-

cieczki rowerowe i spacery w znacz-

niej odległości od miasta. I ten rodzaj 
rekreacji jest chyba najmniej godny 
napiętnowania, ponieważ wydaje się, 
że w wielkim lesie trudniej o zakaże-

nia. Oczywiście, aby tam dotrzeć, na-

leży zachować ostrożność i nie sku-

piać się w większych grupach.
Jednak najważniejsze jest zdrowie 
i życie nasze i innych. Jak to określił 
Prymas Polski abp Wojciech Polak 
„Łamanie zakazów podczas epidemii 

jest naruszaniem piątego przykaza-

nia, w którym jesteśmy obowiązani 
dbać i strzec życia innych i własne-

go. Poprosił też wiernych, aby święta 
życia spędzili w domach i nie czynili 
z nich świąt śmierci”.
W poniedziałek i wtorek, pierwsze 
dni Wielkiego Tygodnia, na wałec-

kich ulicach panuje taki sam ruch, 
jak zwykle. Najmniej widać młodych 
ludzi, przeważają seniorzy, którzy 
spacerują po mieście najczęściej bez 
maseczek i rękawiczek, zakupy ro-

bią chętnie przez cały dzień, bo - jak 
twierdzą - nikt im nie będzie dykto-

wał, w jakich godzinach mają to ro-

bić. Przesiadują na ławeczkach, roz-

mawiają z kolegami, kupują bratki, 
jakby kompletnie zapomnieli, że po-

została część społeczeństwa przesia-

duje w domach i pozamykała swoje 
firmy, żeby chronić właśnie ich…
***

Musimy jeszcze trochę wytrzymać, 
izolacja daje efekty, nie doszło u nas 
do tak dramatycznej sytuacji, jaka 
ma miejsce we Włoszech, Hiszpanii, 
czy Francji. Czechy dzięki izolacji 
i m.in. powszechnemu noszeniu ma-

seczek w miejscach publicznych już 
myślą o rezygnacji z części obostrzeń 
po Świętach Wielkanocnych, podob-

nie jest w Austrii. Oczywiście rządy 

tych państw będą przyglądać się sy-

tuacji i kiedy dojdzie do ponownego 
wzrostu zachorowań, zakazy zostaną 
przywrócone. 
Z modelu opracowanego przez spółkę 
ExMetrix, zajmującą się prognozo-

waniem gospodarczym i społecznym, 
wynika, że liczba osób zarażonych  
w Polsce może wynieść około 9 ty-

sięcy i powinna zostać osiągnięta 
w okolicach 20 kwietnia. Najszybszy 
przyrost osób zakażonych może wy-

nieść około 400 na dobę i nastąpi od 
28 marca do  8 kwietnia (między 25 
a 35 dniem epidemii). Po 8 kwietnia 
liczba zachorowań powinna rosnąć 
w wolniejszym tempie, zaś bardzo 
wyraźne zahamowanie powinno być 
widoczne około 15 kwietnia. 
Wytrzymajmy jeszcze w tej izolacji, 
bo im bardziej będziemy się do niej 
stosować, tym wcześniej wrócimy do 
normalnego życia.

piotr&zuza

http://www.pw-budmet.pl
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Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

• Poszukuję pracy jako sprzątaczka pomieszczeń 
mieszkalnych oraz biurowych lub opieka nad dziec-
kiem.
Tel. 884 342 644

• Zatrudnię emeryta budowlańca. 
Tel. 508 493 588 lub 501 122 557

• Emerytka szuka pracy jako pracownik biurowy lub 
do opieki nad dziećmi i osobami starszymi.
Tel. 513 286 112 lub 798 969 163

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2+ działkę 
ogrodniczą 2900m2. Nowe Morzyce. 
Tel. 693 424 150

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu. 
Powierznia 30m2. Dobra lokalizacja. 
Tel. 500 081 681

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep 
meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 

każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem gospo-

darczym, uzbrojoną w Chudym( woda, energia elek., 
instal. gazowa).
Tel. 602 497 237

• Sprzedam dom 320m2 w gminie Tuczno. 
Tel. 798 527 905

• Lokal do wynajęcia 40m2 w Centrum Wałcz.
Tel. 602 255 827

• Oferuje do wynajęcia pomieszczenie biurowe 14m2.
- pomieszczenie idealnie nadające się na biuro ( 
posiada wszystkie media).Warunki najmu do uzgod-

nienia.
tel. kont.67 258 44 35

• Zamienię mieszkanie 2 pokojowe w kamienicy IIIp. 
na 2 pokojowe w bloku. Może być zadłużone.
Tel. 501 160 263

• Sprzedam działki budowlane w Kłębowcu, blisko 
rzeki. 
Tel. 882 418 294

• Kupię lub wynajmę mieszkanie na parterze, naj-
chętniej na Dolnym Mieście. 
Tel. 603 849 249

• Sprzedam mieszkanie na Dolnym Mieście, trzecie 
piętro,3 pokoje, 2 balkony. 
Tel. 603 849 249

• Kupię mieszkanie w bloku, może być do remontu. 
Tel. 609 002 462

• Sprzedam działkę budowlaną w Kłębowcu, 
gm. Wałcz. Pow. 1425m2, media w działce. 
Tel. 535 373 477

• Wynajmę mieszkanie na Dolnym Mieście lub w naj-
bliższej okolicy, najchętniej w rejonie Alei Zdobyw-

ców Wału Pomorskiego, maksymalnie I piętro. 
Tel. 606 380 057

• Do wynajęcia kawalerka na Zatorzu. 
Tel. 669 887 049

• Sprzedam mieszkanie 45m2 w Wałczu. Kompletnie 
umeblowane z balkonem, po remoncie.
Tel. 608 082 035

• Sprzedam działkę budowlaną 1585m. z warunkami 
do zabudowy, wjazd z drogi asfaltowej w Przybkowie 
gmina Wałcz, 
Tel. +44 786 424 74 19

• Sprzedam mieszkanie bezczynszowe 74,82m plus 
garaż blaszany 
w Wałczu. 
Tel. 603 576 812

• Kupię działkę budowlaną, najchętniej Morzyce.
Tel. 733 303 955

- - RÓŻNE - - 

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153
 

• Usługi remontowo-budowlane. Szpachlowanie, 
wykończenia wnętrz. 
Tel. 883 510 741

• Usługi remontowo-budowlane. Wykończenia 
wnętrz. 
Malowanie, kafelki, ogrzewanie podłogowe, zabu-

dowy, karton-gips, kostka brukowa, szpachlowanie, 
elewacja. Zadzwoń i umów się na wycenę. 
Tel. 795 177 634

• Specjalista Psychiatra Artur Czamański, 
ul. Wojska Polskiego 2/6 
Tel. 608 044 853

• Sprzedam wózek inwalidzki elektryczny. 
Tel. 661 116 521

• Sprzedam pawilon handlowy Wałcz, ul. Poniatow-

skiego, powierzchnia użytkowa 92,50m2, działka 
202m2

- własność. Cena 190 tys - do negocjacji. 
Istnieje możliwość wynajmu. 
Tel. 609972477

• Sprzedam mleko, śmietanę, ser i jajka z własnej 
hodowli. 
Tel. 693 424 150

REKLAMA

Sprzedam działkę 
budowlaną 1585m.

z warunkami do zabudowy, 
wjazd z drogi asfaltowej 

w Przybkowie gmina Wałcz, 

Tel. +44 786 424 74 19

http://www.skladwegla.biz
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Jestem nikim znikąd
Z mieszkańcem Płociczna Mateuszem Urbanowskim, dotąd znanym z twórczości poetyckiej i pisania tekstów piosenek, o jego pierwszej wydanej 
(ale nie pierwszej w ogóle) książce rozmawia Zuzanna Błaszczyk-Koniecko.

Kim jest Mateusz Urbanowski i dla-

czego zdecydował się wydać książkę 
pod pseudonimem?

- Spodziewałem się pytania „kim, 
do cholery, jest Merlin Aleister 
Gister”. Jestem nikim znikąd 
i w tych trzech słowach zawiera 
się sens tego ruchu. Występuję 
jako tłumacz i apostoł docenio-
nego na Zachodzie (ale wyklętego 
przez mainstream) pisarza. Dla-
czego? Bo zauważyłem, że w Pol-
sce robią karierę i bogacą się ci, 
którzy już na starcie są sławni 
i bogaci, albo przynajmniej są 
podpięci pod kogoś sławnego 
i bogatego. Mądre głowy tłuma-
czą to „niską mobilnością spo-
łeczną”, ale ja będę trzymał się 
stylistyki „Wierży Babilon”, więc 
powiem wprost, że to spisek repti-
liańskich elit. Podpinam się więc 
pod autora z importu, którego 
wstyd nie znać i jeszcze większy 
wstyd nie szanować. Gister wiel-
kim pisarzem był i zachwyt wzbu-
dza, a jak nie wzbudza, to jesteś 
kulturowym dzbanem.
Tu i teraz brzmi to śmiesznie, 
ale jak wyjdziemy z „Wierżą” do 
szerszej publiki, pomoże zasiać 
niepewność i zmylić tę zbiorową 
sztuczną inteligencję rządzącą 
rodzimym rynkiem wydawniczym. 
A jak ktoś dokopie się do tego 
wywiadu, wszystkiemu zaprzeczę. 
Inspiracją dla powieści (treści, 
ale też formy, na którą składa się 
cała ta foma) jest Bokononizm 
z „Kociej Kołyski” Vonneguta. 
Jeśli ktoś nie czytał, to polecam, 
to książka znacznie lepsza niż 
moja. Może dlatego, że autor se-
rio był zagraniczny?

Skąd wziął się Twój pseudonim? 
Oznacza, odnosi się do kogoś kon-

kretnego?

- Merlin Aleister Gister to twór-
ca magiczny - do tego stopnia, 
że wręcz nieistniejący. Świadczy 
o tym każde z jego imion oraz 
nazwisko pochodzące od słów-
ka „gist”. Akronim też wychodzi 
odpowiedni. Autor jest również 
bezpośrednio związany z treścią 
książki. Jeśli czytelnik trochę 
pokombinuje (naprawdę trochę, 
nawiązanie jest wręcz prostac-
kie, żeby ktoś go przypadkiem 
nie pominął), to zauważy, któ-
rym z bohaterów powieści jest 
Gister. Według mnie sprawia to, 
że „Wierża” jest bardziej żywa 
i trójwymiarowa, ale może nadin-
terpretuję. 

Znamy cię z twojej twórczości po-

etyckiej? Dalej piszesz wiersze? 

Wydawałoby się, że szybciej wydasz 
tomik poezji niż książkę.

- Fajnie, że ktoś mnie z czegoś 
zna. Prawda jest jednak taka, że 
wiersze powstają głównie jako 
teksty piosenek, a powieści były 
w planach dużo wcześniej. Wierża 
Babilon to moja trzecia skończo-
na książka. Pierwsza była słaba, 
chociaż miała mocne przesłanie, 
druga to niezły pomysł, który zgu-
biłem gdzieś po drodze, a trzecia 
jest na tyle krótka i skondenso-
wana, że prawie wszystko jest na 
swoim miejscu. To nie jest czas 
poezji, żyjemy w czasach pogar-
dy, miecza i topora. Wiersze pi-
szę głównie ze smutku i miłości, 
książki, szczególnie ta ostatnia, 
są ulepione z gniewu. Szczerze 
mówiąc, dawno nie napisałem 
nowego wiersza. Mam za to nową 
powieść z tyłu głowy, ale założe-
nia są trochę zbyt ambitne i moż-
liwe, że na tym polegnę. Tym bar-
dziej, że w ostatnich tygodniach 
świat mocno się zmienił i wymaga 
teraz innej prozy. Kto wie, może 
za kilka miesięcy będzie potrzebo-
wał też poezji?

Skąd pomysł na jej napisanie? 
O czym jest ta książka?

- „Wierża Babilon” wyrosła na 
gniewie. Budulcem, z którego 
powstała jest niesprawiedliwość - 
zarówno ta, z którą zetknąłem się 
osobiście jak i ta, o której codzien-
nie czytam w mediach. W książce 
pojawiają się więc ludzie zbędni, 
prekariat, są też dehumanizowani 
pracownicy azjatyckich fabryk, 
czyli współczesne bioroboty. Po-
wieść, tak jak jej główny bohater, 
jest obrażona na cały świat, a jed-
nocześnie bezsilna. Stąd rekordo-
we nagromadzenie przekleństw 
na pierwszych stronach. Później 
bohater znajduje oparcie w filo-
zofii i zdobywa wpływ na rzeczy-
wistość - z biernego obserwatora 
staje się uczestnikiem. Na koniec 
można jednak dojść do wniosku, 
że ta przemiana jeszcze bardziej 
go ubezwłasnowolniła. Jeśli pa-
trzeć z tej perspektywy, „Wierża” 
to powieść o władzy. Zarówno 
tej najskromniejszej, pojawiają-
cej się w stosunkach służbowych 
i kontaktach z urzędnikami, jak 
i tej absolutnej, zarezerwowanej 
dla przywódców państw, korpo-
racji, kościołów. Na niecałych 
stu stronach ściśnięte jest sporo 
gorzkich refleksji na temat współ-
czesnego świata doprawionych 
kilkoma teoriami spiskowymi 
i szczyptą SF w duchu Williama 
Gibsona („Przyszłość już nade-
szła - po prostu nie jest równo roz-
dystrybuowana”). Ważnym ele-
mentem powieści jest Transtech, 
czyli Internet Rzeczy kontrolują-

cy ludzi w celu „optymalizacji”. 
W książce komputery wybierają 
człowiekowi pracę i nadzorują 
każdą jej sekundę, kojarzą z per-
fekcyjnym partnerem. Czy to na 
pewno SF, skoro w magazynach 
Amazona ludzie wykonują roz-
kazy komputera przypiętego do 
przedramienia, a za życie uczu-
ciowe coraz częściej odpowiada 
aplikacja na komórkę?

Wyjaśnij pisownię tytułu?
- Połączyłem słowa „wiara” 
i „wieża”. Wierża Babilon jest by-
tem wirtualnym, który ma realny 
wpływ na ludzkie życie. To hipo-
tetyczny superorganizm stworzo-
ny przez połączenie korporacji, 
państw i organizacji religijnych. 
Dziś jesteśmy na krawędzi po-
wstania takiej duchowej budowli. 
Więcej, to dzieje się już teraz, ale 
wystarczająco powoli i nierów-

nomiernie, żebyśmy nie mogli 
pokazać tego palcem. Obecne 
wydarzenia prawdopodobnie 
przyspieszą ten proces. Pewne-
go dnia obudzimy się w nowym, 
doskonałym świecie - kontrolo-
wani przez maszyny, zbyt głupi, 
żeby samodzielnie podejmować 
skomplikowane decyzje, których 
wymaga współczesny świat. Cie-
kawe, czy Bóg postanowi ponow-
nie pomieszać nam języki, zanim 
to nastąpi?

Kto wydaje książkę, ile ona kosz-

tuje, gdzie ją można kupić/zamó-

wić?
- Wydawcą jest Studio Extra, 
czyli ruszamy na podbój świata 
prosto z Wałcza. Mój pomysł na 
książkę był taki, by była ona krót-
ka i lekka w odbiorze, a do tego 
tania. Wersja papierowa kosz-
tuje więc 19 złotych z przesyłką, 

a ebooka można przygarnąć za 
4,90 zł. Obie wersje można zama-
wiać na e-studioextra.pl, ebook 
jest dostępny od ręki, a wydanie 
papierowe planujemy na po-
czątek maja (przedpremierowo 
można kupić je za 15 zł). Wyda-
nie „Wierży Babilon” to ekspe-
ryment, który ma udowodnić, że 
rynek książek to nie tylko wiel-
kie księgarnie, twarde oprawy 
i papier kredowy w cenie 59.99 
zł. Jeśli przeczytasz ten wywiad 
i pomyślisz „napisałem coś lep-
szego, co ze mną?”, mam dla cie-
bie radę. Kup „Wierżę Babilon”. 
Studio Extra będzie chciało pójść 
za ciosem, jeśli ta próba nie spali 
na panewce. Wychodzi więc na 
to, że jeśli chcesz wydać książkę, 
najpierw kup książkę. Możesz ją 
nawet potem przeczytać, jest cał-
kiem niezła.

Dziękuję za rozmowę

http://e-studioextra.pl/wierza-babilon
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- Powiedz mi, Tomasz, dlaczego 
często odwiedzasz swój klub 
nocny z żoną? 

- Ponieważ jest to jedyny lokal, 
który jest jeszcze otwarty, kiedy 
moja żona skończy się ubierać 
i malować

- Niczego nie zauważyłeś? 

- Włosy podcięłaś? 

- Nie! 
- Nowa sukienka? 

- Nie. 
- No, to nie wiem... 
- Włosy podcięłam! 
- Toż na początku to mówiłem! 
- Zgadłeś, a miałeś zauważyć.

Chowają Abramka Rozencwajga. 
- Niech ktoś powie dobre słowo 
o zmarłym! - zachęca rabin. 
Wszyscy milczą. 
- No niech ktoś powie coś dobre-

go! 
Cisza. 
- Ktoś musi coś powiedzieć! 
Zgłasza się jeden z żałobników: 
- Abramek miał brata. On był 
jeszcze gorszy. 

W kościele Franek zaczepił 
w drzwiach księdza: 
- Czy to w porządku, jeśli jedna 
osoba czerpie korzyść z pomyłki 
drugiej? 

- Oczywiście, że nie! 
- W takim razie - powiedział 
młody człowiek - Chciałbym, żeby 
ksiądz rozważył zwrócenie mi pię-

ciuset złotych, które zapłaciłem za 
ślub w lipcu.

REKLAMA

REKLAMA

http://www.salonlamp.eu
https://pl-pl.facebook.com/piwiarniawalcz
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Koronawirus w powiecie 
- najnowsze wieści

Na ten moment (8 kwietnia, godz. 12.00) nie ma w powiecie wałeckim nowych zakażeń spowodowanych koronawirusem. W województwie za-

chorowało 160 osób, dwie zmarły. W kwarantannie przebywa 347 osób, pod nadzorem epidemiologicznym 19. Według informacji wałeckiego 
Starostwa z 2 kwietnia w wałeckim szpitalu pobrano wymazy do testów na obecność koronawirusa od 103 osób, w tym 31 mieszkańców powiatu 
wałeckiego.

W środę 8 kwietnia rzecznik Woje-

wódzkiej Stacji Sanitarno-Epidemio-

logicznej w Szczecinie Małgorzata 
Kapłan poinformowała o ognisku 
zachorowań na oddziale psychiatrycz-

nym Regionalnego Szpitala w Koło-

brzegu. Decyzją PPiS w Kołobrzegu 
kwarantanną objęte zostały oddziały 
tego szpitala: psychiatryczny od 5 
kwietnia, a oddziały kardiologii i re-

habilitacji od 7. Na oddziale psychia-

trycznym znajduje się 30 pacjentów 
i 4 osoby z personelu. Na oddziale 
kardiologicznym przebywa 6 pacjen-

tów i 3 osoby z personelu medyczne-

go. Na oddziale rehabilitacji znajduje 
się 20 pacjentów i 3 osoby z persone-

lu. Ognisko zachorowań znajduje się 
na oddziale psychiatrycznym - łącz-

nie zakażonych jest 16 osób, w tym 
3 osoby z personelu medycznego, 
jedna hospitalizowana jest w SPWSZ 
w Szczecinie.
***

Na terenie powiatu wałeckiego poli-
cjanci odnotowali dwa przypadki ła-

mania kwarantanny. Informacje prze-

kazali powiatowemu inspektorowi 
sanitarnemu, który może nałożyć na 
taką osobę karę. Jej wysokość to na-

wet 30 tys. zł. 
- Ponadto wobec takich osób prowa-

dzone są czynności w związku z po-

pełnieniem wykroczenia z art. 116 kw. 
Postępowanie może zakończyć się na-

łożeniem mandatu lub skierowaniem 
wniosku o ukaranie do sądu i wymie-

rzenie grzywny do 5 tys. zł. - wyjaśnia 
nadkom. Tomasz Kniat z Komendy 
Powiatowej Policji w Wałczu. - Jeśli 
osoba, u której potwierdzono zakaże-

nie, oddali się z miejsca, w którym po-

winna przebywać, będzie odpowiadać 
zgodnie z art. 161 kk, który za takie 
przestępstwo przewiduje karę roku po-

zbawienia wolności.
Każdego dnia wałeccy policjanci in-

formują o zakazie gromadzenia się 

osób, zakazie zgromadzeń i egze-

kwują przestrzeganie tych obostrzeń. 
W miniony weekend nałożyli 6 man-

datów, 10 pouczeń oraz skierowali 10 
wniosków o ukaranie do Sądu Rejono-

wego w Wałczu z art. 54 kw. 
- Policjantom przyświecają hasła: 
edukacja, prewencja, restrykcja. Od-

notowujemy zgłoszenia od miesz-

kańców powiatu na temat łamania 
kwarantanny, czy też łamania innych 
wprowadzonych obostrzeń. Każde ta-

kie zgłoszenie weryfikujemy i spraw-

dzamy. Większość tych informacji nie 
potwierdziła się - informuje nadkom. 
Tomasz Kniat. 
***

W Mirosławcu walka z koronawiru-

sem polega m.in. na odkażaniu miejsc 
publicznych, jak przystanki, ławki, 
chodniki i plac targowy w Mirosławcu 
oraz przystanki i chodniki na wsiach 
należących do gminy. „Opryski” są 
prowadzone z pojazdu do czyszczenia 
ulic, który został kupiony w ubiegłym 
roku z projektu aktywizacji bezrobot-
nych. W akcję zaangażował się także 
mieszkaniec gminy Marcin Karczew-

ski, który pożyczył opryskiwacz rol-
niczy. Co ważne, używany do dezyn-

fekcji środek jest bezpieczny dla ludzi 
i zwierząt. 
***

Duża grupa mieszkańców powiatu 
drukuje przyłbice ochronne, drukują 
się one nawet w gabinecie burmistrza 
Mirosławca Piotra Pawlika. Mirosła-

wiecka grupa wyposażyła w przyłbice 
m.in. ekspedientki. Maseczki ochron-

ne szyje już cały powiat. Ostatnio 130 
wykonanych przez Klub Ekonomii 
Społecznej w Tucznie trafiło do Za-

kładu Leczniczo-Opiekuńczego „Le-

śna Ustroń”, 20 do przychodni, 80 do 
tuczyńskiego MOPS-u, 6 na pocztę 
i 20 na policję. 
Zarówno „Leśna Ustroń”, jak i 107 
Szpital Wojskowy zbierają pieniądze 
na walkę z koronawirusem. Pienią-

dze są przeznaczane na środki zabez-

pieczenia indywidualnego pacjentów 
i personelu oraz środki dezynfekcyjne. 
Zbiórka na respirator w 107 Szpitalu 
Wojskowym zakończyła się sukcesem. 

z
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Ekipy ATF nie zostają w domu. 
Naszych odpadów nie da się odebrać zdalnie!

Każdego dnia pojazdy i pracownicy ATF pojawiają się na ulicach miasta, po to by zapewnić nam wszystkim bezpieczeństwo sanitarne. Systema-

tyczny i niezakłócony odbiór odpadów ma dziś znaczenie kluczowe.

Ważne jest aby praca ekip wywozowych była bezpieczna, dlatego kierujemy do 
Was drodzy mieszkańcy kilka ważnych informacji:

PRZYGOTUJ ODPADY DO ODBIORU
Odbieramy będą wyłącznie odpady wystawione przed nieruchomość;
Ze względów bezpieczeństwa pracownicy ATF nie będą wchodzić na teren pose-
sji, nie będą otwierać furtek, bram i wiat śmietnikowych. Odbiorowi podlegają wy-
łącznie odpady przygotowane do odbioru tj. takie, których odbiór jest możliwy bez 
konieczności wchodzenia na posesje, dotykania elementów innych niż pojemniki 
i worki z odpadami komunalnymi (np. klamki, uchwyty, gałki, przyciski)

PRZYGOTUJ ODPADY DO ODBIORU WIECZOREM
Zmianie mogą ulegać godziny dokonywania odbioru odpadów, dlatego prosimy 
o przygotowanie odpadów do odbioru w dniu poprzedzającym dzień wskazany 
w harmonogramie. Odbiór odpadów może odbywać się w godzinach wczesno po-
rannych lub nocnych.

ZGNIATAJ ODPADY PRZED ICH WRZUCENIEM DO POJEMNIKA LUB WORKA
Bardzo ważne jest aby zgniatać odpady przed ich umieszczeniem do pojemnika 
lub worka. Ta pozornie błaha czynność może być bardzo przydatna w sytuacji gdy 
odbiór odpadów będzie odbywał się z mniejszą częstotliwością niż obecnie. Dzięki 
zgniataniu odpadów pojemniki i worki będą lepiej wykorzystane. 

PAKIETY WORKÓW ZAMIAST WYMIANY „WOREK ZA WOREK” 
W najbliższym czasie zmianie ulegnie sposób dystrybucji worków do gromadzenia 
odpadów segregowanych. Mieszkańcy posesji jednorodzinnych otrzymają pakiety 
worków do segregacji odpadów, na okres nie krótszy niż 3 miesiące. Wraz z dys-

trybucją pakietów worków nie będą rozdawane worki w dotychczasowym systemie 
tj. worek pusty za worek pełny.

NIE ZASTAWIAJ ALTANY
Zastawiony samochodem dostęp do altany to duże utrudnienie i przeszkoda w od-
biorze odpadów. Wykonywanie ponownych przejazdów i dodatkowych odbiorów 
nie będzie możliwe, dlatego jeśli chcemy aby nasze odpady były odebrane, bardzo 
ważne jest, aby miejsca przy wiatach śmietnikowych nie były wykorzystywane jako 
miejsca postojowe. 

SEGREGACJA POZOSTAJE WAŻNA!
Trudny okres z jakim wszyscy się zmagamy, nie zwalnia z obowiązki i konieczności 
segregacji odpadów. Pamiętajmy o tym aby dzielić odpady zgodnie z instrukcją, 
którą można podejrzeć tutaj: www.atfpolska.com 

UNIKAJ KONTAKTU
Obecny czas zmusza nas wszystkich do zmiany zwyczajów i zachowań. Dla bez-
pieczeństwa nas wszystkich ważne jest byśmy unikali bezpośrednich kontaktów 
ze sobą. Pytania dotyczące odbioru odpadów, zasad segregacji lub jakiekolwiek 
wątpliwości dotyczące gospodarki odpadami, można kierować na adres: kontakt@
atfpolska.com 

BĄDŹMY DLA SIEBIE  ŻYCZLIWI! 

Nie zastawiać altan
Segregujemy dalej
Nie rozmawiajcie z naszymi pracownikami
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Szczepionka w przyszłym roku
Johnson & Johnson ogłosił wybór potencjalnego kandydata na szczepionkę przeciw COVID-19. Firma nawiązała współpracę z Departamentem 
Zdrowia i  Opieki Społecznej USA i zadeklarowała chęć dostarczenia miliarda szczepionek przeciwko koronawirusowi na całym świecie w przyspie-

szonym trybie.

Spółka zakłada, że najpóźniej do wrze-

śnia 2020 r. rozpoczną się badania kli-
niczne z udziałem ludzi, a pierwsze 
partie szczepionki przeciw COVID-19 
mogą być dopuszczone do interwen-

cyjnego szczepienia już na początku 
2021 roku. Oznacza to znaczne przy-

spieszenie, w porównaniu ze standar-
dowym procesem opracowywania 
szczepionek trwającym od 5 do 7 lat, 
zanim dany kandydat zostanie nawet 
rozważony pod kątem rejestracji.
Spółka zapowiedziała także znacz-

ne poszerzenie zakresu współpra-

cy między Janssen Pharmaceutical 
Companies of Johnson & Johnson, 
a amerykańskim Urzędem ds. Za-

awansowanych Badań i Rozwoju 
w Dziedzinie Biomedycyny (BAR-

DA), dzięki czemu możliwe będzie 
zwiększenie  możliwości produkcyj-
nych szczepionki i dostarczenie ponad 
miliarda jej dawek na całym świecie.
Prace nad szczepionką firma rozpo-

częła w styczniu 2020 roku, gdy tylko 
wyizolowano sekwencję genetyczną 
koronawirusa (COVID-19). Zespoły 
badawcze w Janssen, we współpracy 
ze szpitalem Beth Israel Deaconess 
Medical Center, będącym częścią 
Harvard Medical School, stworzyły 

i przetestowały wielu kandydatów na 
szczepionki przy użyciu technologii 
AdVac®. Dzięki współpracy z wielo-

ma naukowcami z różnych instytucji 
akademickich prototypy szczepio-

nek zostały następnie przetestowane 
w celu wskazania tych, które mają 
największe szanse na uzyskanie odpo-

wiedzi immunologicznej w badaniach 
przedklinicznych. Na tej podstawie 
spółka zidentyfikowała wiodącego 
kandydata na szczepionkę przeciw 
COVID-19 (z dwoma kandydatami 
zapasowymi).
W ramach przyspieszonego harmo-

nogramu Spółka zamierza rozpocząć 
badania kliniczne I fazy we wrześniu 
2020 r., a dane kliniczne dotyczące 
bezpieczeństwa i skuteczności mają 
być dostępne do końca roku. Pozwoli-
łoby to na udostępnienie szczepionek 
do stosowania interwencyjnego na po-

czątku 2021 roku.
Spółka planuje niebawem rozpo-

cząć produkcję i w ramach dzia-

łalności not-for-profit zobowiązuje 
się do powszechnego udostępnienia 
przystępnej cenowo szczepionki do 
szczepienia interwencyjnego w czasie 
pandemii.

Oprac. red.

http://e-studioextra.pl/walcz-i-okolice
https://www.facebook.com/FingAir/videos/436745116994238
http://www.kurczakpieczony.pl
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Palce możesz swoim bachorom pokazywać
Słowami zacytowanymi w tytule burmistrz Tuczna Krzysztof Hara zwrócił się do opozycyjnego radnego Marka Gajzlera podczas ostatniej sesji, 
która odbyła się - nomen omen - w Gminnym Ośrodku Kultury. Głównym tematem obrad było wygaszenie mandatu radnej Magdaleny Wesół-
-Tereszczak.
Zwołanie sesji 3 kwietnia było zgodne 
z interpretacją zarządzenia o zakazie 
zgromadzeń. Biorący udział w obra-

dach zachowali środki ostrożności, 
nosili maseczki i rękawiczki, siedzieli 
oddzielnie i daleko od siebie. 
Podczas uchwalania porządku obrad 
radna Magdalena Wesół-Tereszczak 
wniosła o wykreślenie z porządku ob-

rad punktu projektu uchwały o wyga-

śnięciu jej mandatu, motywując to tym, 
że nie miała możliwości złożenia wyja-

śnień. Ta zmiana nie została przyjęta.
W swojej informacji o działalności 
międzysesyjnej burmistrz Krzysztof 
Hara poinformował o liczbie osób po-

zostających na kwarantannie w związ-

ku z epidemią koronawirusa i objętych 
nadzorem epidemiologicznym. Mówił 
również o postępowaniu w razie po-

trzeby pomocy.
Dokonano także zmian w budżecie 
gminy Tuczno i przyjęto kilka uchwał.
Następnie przystąpiono do procedo-

wania najważniejszej sprawy. Projektu 
uchwały o wygaszeniu mandatu radnej 
Magdaleny Wesół-Tereszczak. Dys-

kusja cały czas wymykała się spod 
kontroli, a przewodniczący Rady Zbi-
gniew Kurkiewicz nad niczym i nikim 
nie panował.
- Procedowanie uchwały w takim try-

bie to jest skandal - stwierdził radny 
Marek Gajzler. - O projekcie uchwały 
dowiedzieliśmy się trzy dni temu. Nikt 
nie miał szans aby zapoznać się ze spra-

wą. Nie dano nam czasu na zapoznanie 
się z dokumentacją i zajęcie stanowi-
ska. Cała sprawa opiera się na jednym 
dokumencie z Urzędu Miasta o zapłatę 
za bezumowne użytkowanie kawałka 
gruntu. Przecież radna natychmiast na 
wiosek burmistrza przywróciła dro-

gę do pierwotnego stanu. Posuwamy 
się do absurdu. Pamiętacie przykład 
Krzysztofa Mikołajczyka. Został on 
pozbawiony pracy, a następnie Rada 
Miejska zatwierdziła - jak się później 
okazało - bezprawne pozbawienie go 
stanowiska. Czy chcemy powtórki?
- Panie radny. Pan ciągle kłamie i kła-

mie - głos zabrał burmistrz Krzysztof 
Hara. - Pan ma swoje dziwne cele i na 
okrągło manipuluje. Rzepak się sie-

je, a nie sadzi. Jeżeli rolnik wora się 
w drogę to dlatego, że nie ma słupków 
granicznych i w naszej gminie jest 
dużo takich sytuacji. Każdy burmistrz 
czy radny musi jednak wiedzieć czy 
jest droga, czy jej nie ma. Mam map-

kę z 2006 roku i widać, że ten grunt 
pani radnej jest już wtedy użytkowany. 
Drogi się nie orze i należy podnosić le-

miesz. Tu chodzi o zaoranie całej dro-

gi. Jedynym czynnikiem politycznym 
jest pan sam. Próbuje pan pokazać jak 
pan jest pokrzywdzony, jak pana wszy-

scy chcemy bić słownie, a najbardziej 
do manipulowania to pan wykorzy-

stuje język. Niech pan przestanie grać 
i skupi się na faktach. A fakty są takie, 
że pani radna orała drogę od lat, a nie 
od roku i są tam różne uprawy. A jak są 
uprawy, to są również korzyści.
- Panie burmistrzu, proszę nie mówić, 
że ja kłamię, ponieważ jest to oszczer-
stwo - ripostował M. Gajzler, lecz jego 
wypowiedź została brutalnie przerwa-

na przez Mariusza Błażewicza, który 
pokrzykiwał mimo że nie poprosił 
nawet przewodniczącego o możliwość 
zabrania głosu: - Ale to prawda, prze-

cież pan ciągle kłamie - mówił radny 
M. Błażewicz. - Te rzeczy, które zo-

stały powiedziane to prawda. Które 
rzeczy są nieprawdą? Bo pan zajmuje 
czas, bezzasadnie po raz kolejny. 
- Dlaczego temat nie był wcześniej 
omówiony, np. na komisjach - dokoń-

czył M. Gajzler. - Można było rzetelnie 
podejść do sprawy i wszystko przedys-

kutować, a nie opierać się na opiniach 
burmistrza, mojej, czy wrzaskach rad-

nego Błażewicza.
Radca prawny urzędu zgodził się 
z radną M. Wesół-Tereszczak, że ma 
ona prawo aby przed Radą złożyć wy-

jaśnienia. 
- Państwo nie powinni się kłócić, lecz 
spytać panią radną dlaczego, co i jak. 
Taka dyskusja powinna się odbyć, lecz 
jest to decyzja tylko i wyłącznie Rady 
- mówił radca.
- Panie burmistrzu, pan prezentuje 
mapy z 2006 roku, a wtedy te działki 
nie były moją własnością - tłumaczy-

ła radna. - Jako darowizna zostały mi 

przekazane cztery lata później. Je-

żeli pan uważa, że ja zorałam drogę 
w 2006 roku, jest to duże uchybienie. 
Uważam, że przepisy winny być wni-
kliwie przeanalizowane, aby nie sta-

ły się narzędziem walki politycznej. 
Proszę o przedstawienie konkretnych, 
rzetelnych dowodów na pozbawienie 
mnie mandatu radnej. Jeżeli doszło do 
bezumownego użytkowania, stan ten 
został już naprawiony. Jeżeli są pro-

blemy z oznaczeniem granic działek, 
to proszę burmistrza, aby urząd tym 
się zajął i aby takie problemy się nie 
powtarzały.
- Dowodem jest to, że zapłaciła pani 
za bezumowne użytkowanie gruntu 
i przyznała się pani do winy - mówił K. 
Hara. - Wiedziała pani, że grunt przy-

nosi korzyści i opłaciła pani sześć lat 
wstecz całą sumę. Urząd nie jest pro-

kuraturą i nie musi pani niczego udo-

wadniać. Gajzler nie machaj tak głową 
tylko słuchaj. Jak coś będziesz chciał to 
potem będziesz mówił - zrobił wrzutkę 
burmistrz. Droga została zaorana i pani 
czerpała z tego korzyści.
- Kwota 174 złotych jest kwotą dzier-
żawy za sześć lat - wyjaśnił zastępca 
burmistrza Janusz Bartczak.
- Zapłaciłam, aby nie eskalować kon-

fliktu, a droga została zaorana przypad-

kowo w ubiegłym roku - wyjaśniała 
radna. Jak tylko zorientowałam się, że 

to pomyłka, natychmiast naprawiłam 
błąd.
Po chwili rozpoczęła się kłótnia bur-
mistrza z radnym Gajzlerem, nad tym 
wszystkim unosił się zagłuszający 
wszystko rechot radnego Błażewicza, 
przewodniczący Z. Kurkiewicz wyraź-

nie nie panował nad sytuacją. 
- Palcem to możesz swojemu dziecia-

kowi pokazywać - burmistrz wreszcie 
przebił się przez harmider, na co M. 
Gajzler prosił, aby mu nie przerywać. 
- Palca to dzieciakowi pokazuj, rozu-

miesz. Palca to tam do domu i swo-

jemu bachorowi możesz pokazywać, 
a nie tu burmistrzowi - zakończył swój 
popis K. Hara.
Sytuację próbował uspokoić prze-

wodniczący Rady, który zlęknionym 
głosem apelował o spokój i prosił bur-
mistrza, aby radny Gajzler mógł do-

kończyć swoją wypowiedź. Jednak nie 
było mu to dane, ponieważ burmistrz 
co chwila się wtrącał, a na kolejną 
prośbę radnego, aby mu nie przery-

wać, K. Hara stwierdził krótko: „ to 
co ty chcesz, nie ma dla mnie żadne-

go znaczenia”. W takiej sytuacji radny 
zażądał od przewodniczącego, aby ten 
poprosił burmistrza o opuszczenia sali, 
ponieważ burmistrz uniemożliwia pro-

wadzenie obrad. Reakcja K. Hary była 
znamienna: „tak, tak przewodniczący 
może mnie prosić”.

Dalej burmistrz i radny przerzucali się 
argumentami i starali się do nich prze-

konać, lecz M. Gajzler został zakrzy-

czany przez K. Harę, który wygłaszał 
tyrady na temat tych, którzy myślą ina-

czej niż on.
Dyskutowano jeszcze o aspektach 
prawnych, a radca pokreślił, że jeże-

li uchwała zostanie przyjęta, będzie 
jeszcze poddana prawnej ocenie wo-

jewody, a sama radna może zaskarżyć 
uchwałę w Sądzie Administracyjnym. 
Nie obyło się oczywiście bez kłótni 
i osobistych wycieczek i dopiero ostry, 
podniesiony głos przewodniczącego 
sprawił, że wszyscy mocno zdziwieni 
zamilkli.
Z 14 obecnych na sali radnych 8 było 
za przyjęciem uchwały (M. Błażewicz, 
B. Milewska, P. Kowalisko, D. Kriger, 
Z. Kurkiewicz, A. Mozelewski, R. Sa-

łachub i W. Szczęsna), a 6 (M. Gajzler, 
I. Kwiecińska, L. Lewandowska, M. 
Pecio, P. Sochacki i M. Wesół-Teresz-

czak) przeciw.
W wolnych wnioskach i zapytaniach 
dyskutowano o rzekomym dla jed-

nych, a prawdziwym dla drugich, za-

nieczyszczeniu w Rzeczycy na jednym 
z dopływów Płocicznej i oczywiście 
nie obyło się bez przekrzykiwania 
i kłótni.
Już po sesji swoje zdanie na temat pa-

nującej podczas obrad atmosfery wy-

raził przewodniczący Rady Miejskiej 
w Tucznie.
- Wszyscy uczestniczący w obradach 
to dorośli ludzie i każdy odpowiada 
za swoje słowa - mówił w rozmowie 
telefonicznej Z. Kurkiewicz. - Staram 
się reagować na bieżąco, lecz nie mam 
do dyspozycji praktycznie żadnych 
środków dyscyplinujących. Mogę tyl-
ko prosić i nawoływać. W opinii rad-

cy oraz po analizie zdjęć, jakie zrobili 
urzędnicy na rzeczonej drodze zaszły 
przesłanki, aby podjąć uchwałę o wy-

gaszeniu mandatu. Oczywiście należy 
poczekać na ocenę prawną wojewody, 
ponadto radna może zaskarżyć uchwa-

łę do sądu.

piotr

http://www.tonytransport.pl
http://www.motoqznia.pl
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Inwestorzy wspierają walkę z COVID-19
Kupują maseczki, przekazują pieniądze, oferują pomoc. Inwestorzy zagraniczni oraz zachodniopomorscy przedsiębiorcy, którzy kilka lub kilkanaście 
lat temu zdecydowali, że na Pomorzu Zachodnim będą budować swój biznes, wspierają regionalną służbę zdrowia w walce z epidemią COVID-19.

Szpital Wojewódzki przy ul. Ar-
końskiej w Szczecinie to placówka, 
która jest w tzw. szpicy walki z pan-

demią Koronawirusa COVID-19 w 
Zachodniopomorskiem. To właśnie 
do tej jednostki najczęściej kierowane 
jest wsparcie ze strony regionalnych 
przedsiębiorców i inwestorów zagra-

nicznych, obecnych w regionie od lat. 
Jako jedna z pierwszych, z pomocą 
ruszyła firma DGS Polska, producent 
sprzętu medycznego. Duński inwestor 
przekazał 20 tys. masek ochronnych 
dla lekarzy i personel medycznego. 
W pomoc szpitalowi zaangażował się 
także producent jachtów z Goleniowa, 
firma Technologie Tworzyw Sztucz-

nych, która na konto placówki przelała 
pieniądze. Firma zapowiedziała prze-

kazanie do szpitala również kombine-

zonów ochronnych, taką odzież TTS 
przekazał już do sztabów kryzysowych 
w Dębnie, Wałczu czy Goleniowie.
- W minionych latach od wielu naszych 
inwestorów zagranicznych mogliśmy 
usłyszeć, że Pomorze Zachodnie trak-

tują jako nowy dom, miejsce, które po-

zwoliło im rozwijać biznes. Płynące od 
nich, ale także od naszych lokalnych 
przedsiębiorców wsparcie, pomoc dla 
regionalnej służby zdrowia, to wspa-

niały i bardzo gest. Jest tym bardziej 

cenny, że wszyscy zdajemy sobie 
sprawę ze zmieniającej się sytuacji 
gospodarczej - powiedział marszałek 
województwa zachodniopomorskiego 
Olgierd Geblewicz.
Kolejny przykład niezwykłej postawy, 
to ulokowana w Stargardzkim Parku 
Przemysłowym Nowoczesnych Tech-

nologii firma Klippan. Przedsiębior-
stwo przekazało kilkaset gotowych 
kostiumów ochronnych dla lekarzy i 

pielęgniarek ze szpitala w Stargardzie. 
Pracownicy firmy przygotowali tak-

że wykroje odzieży ochronnej, w tym 
maseczek i fartuchów. Takie szablony 
ułatwiają tworzenie odzieży ochronnej 
szwalniom a także osobom zaanga-

żowanym w pomoc. Klippan Safety 
Polska na co dzień produkuje m.in. 
łóżka i systemy składowania, które są 
montowane w kabinach ciężarówek. 
Ponad 75 specjalnych kombinezonów 

ochronnych dla miasta Goleniów prze-

kazała firma LM Wind Power. Odzież 
trafiła ostatecznie do Ośrodka Pomocy 
Społecznej i Straży Miejskiej. 
Pomoc od przedsiębiorców płynie tak-

że do Szpitala Wojewódzkiego w Ko-

szalinie. Tamtejsza Fabryka Zabawek 
„Kolor Plusz” zaprojektowała przyłbi-
ce ochronne, które personel medyczny 
stosuje jako dodatkową ochronę przed 
zakażeniem wirusem SARS-CoV-2. 

W produkcję osłon zaangażowała się 
także Politechnika Koszalińska, włą-

czając się w ogólnopolską akcję wyko-

rzystania drukarek 3D. Łącznie Szpital 
otrzymał już ponad 70 przyłbic, co 
podniosło bezpieczeństwo pracy. Da-

rowizny pieniężne dla placówki na 
zakup trzech respiratorów przekazały 
spółki komunalne z Koszalina: Miej-
skie Wodociągi i Kanalizacja, Przed-

siębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
oraz Miejska Energetyka Cieplna.
Budujących przykładów jest znacznie 
więcej. Firma Troton z Ząbrowa prze-

kazała miastu Kołobrzeg kilka tysięcy 
rękawic jednorazowych, kilkadziesiąt 
litrów płynów do dezynfekcji oraz 
setki ręczników papierowych. Grupa 
Animex Foods i jej siostrzana spółka 
Agri Plus zapowiedziała, że do szpitali 
zlokalizowanych w regionach dzia-

łalności przedsiębiorstw skieruje 1,5 
mln zł. Szczeciński deweloper Lesław 
Siemaszko przekazał szpitalowi przy 
ul. Unii Lubelskiej w Szczecinie pie-

niądze na zakup 1150 kombinezonów 
ochronnych. W pomoc finansową 
włączyły się również takie przedsię-

biorstwa państwowe jak Grupa Azoty, 
Lotos czy Zarząd Portów Morskich 
Szczeci i Świnoujście.
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